
O płata pocztowa uiszczona ryczałtem

STABILIZACJA NIESTAŁOŚCI
Ni-ewielka tylko garstka eko- 

nomistów-teoretyków, coprawda 
bardzo wybitnych, jak Ameryka­
nin Fisher, Anglik Keynes i 
Szwed Cassel, propaguje doktry­
nę. waluty nieustabilizowanej. 
Nieliczna ta grupa dowodzi, że 
waluta musi przystosowywać się 
do wahań cen, że powinna być 
„wskaźnikową“, „towarową“, „e- 
lastycizną“. Olbrzymia jednak 
większość ekonomistów tudzież 
niemal wszyscy praktycy życia 
gospodarczego i przedstawiciele 
rządów uznają potrzebę wlaluty 
stałej.

Zdawałoby się tedy, że nic nie 
stoi na przeszkodzie, aby tak po­
wszechne życzenie urzeczywist­
nić. Tymczasem jest wprost prze­
ciwnie.

Ze stabilizacją walut bowiem 
rzecz się ma, jak z rozbrojeniem. 
Wszystkie państwa i ludy wie­
dzą, że wyścig zbrojeń prowadzi 
do zguby; że najrozsądniej by­
łoby porozumieć się w celu ogól­
nego rozbrojenia: lub bodaj ogra­
niczenia zbrojeń. Ale sprawa nie 
rusza z miejsca dla tej prostej 
przyczyny, że nikt nikomu nie 
wierzy, i każdy chce być od dru­
giego silniejszym.

Przyczynę tę naturalnie znają 
wszyscy, ale głośno mówią o niej 
jaknajrzadziej. Nie mówiono o 
tej największej przeszkodzie rów­
nież na niedawinem, dorocznem 
zebraniu zarządu Banku Rozrar 
chunków Międzynarodowych w 
Bazylei. Zebrali się tam przed­
stawiciele wszystkich główniej­
szych banków emisyjnych, wy­
słuchali bardzo mądrego spra­
wozdania ustępującego prezesa 
banku Leona Frazer‘a, uchwalili 
zgodnie szereg rezo-luicyj i — roz­
jechali się do domów. Rezolucje 
te uwydatniły wielki pożytek, ja­
ki wynikłby dla gospodarstwa 
światowego, gdyby narody, wró­
ciły do międzynarodowego sy­
stemu walutowego, opartego na 
zlocie. Uwydatniły, zresztą, to, 
o czem wszyscy wiedzą.

Przytoczona wyżej przyczyniał, 
dla której stabilizacja walut nie 
zositaje urzeczywistniona, znaezr 
nie wyraźniej występuje już w 
mowie dwóch amerykańskich 
mężów stanu, którzy zabrali głos 
wkrótce po zjeździć bazylejskim.

Sekretarz skarbu Henry Mor- 
genthau w mowie, wygłoszonej 
w połowie maja przez rad jo, o- 
świadczył, że Stany Zjedn. skłon­
ne są przystąpić do porozumie­
nia, mającego na celu międzyna­

rodowe ustabilizowanie walut, o 
ile inne kraje na to się zgodzą. 
Wystąpić ;z inicjatywą Stany Zję- 
c.nocizone nie mają, zamiaru; chcą 
mieć wolne ręce, Gdyby bowiem 
—tak brzmiała groźba—innie na­
rody chciały w dalszym Ciągu 
„chaos zwiększać“, to Stany 
Zjedn. nie zawahałyby się po­
nownie dolara zdeprecjonować.

Była to oferta, dosyć szorstka, 
uczyniona pod adresem Anglji. 
Ażeby nie dać powodu dio niepo­
rozumień, sekretarz! stianu! dla 
spraw handlu Hull uzupełnił o- 
fertę tę oświadczeniem, że „sta­
bilizacja walut światow-ych star 
nowi ważny punkt programlu 
handlowego Stanów Zjedn. A- 
meiyka chce program ten -oprzeć 
na odbudowie swego handlu za­
granicznego, do czego koniecz- 
nam jest ziabezpieiczepie go od 
nie&po dzi aniek dewaluacyjnych11.

Na ofertę amerykańską nastą­
piła. odlpowiedź angielska. Odpo­
wiedź ta była całkowicie nega­
tywna. Wykazała ona, że Anglja 
nie tylko nie chce stabilizacji, ale 
że nie jest w stanie jiej przepro­
wadzić. Dowiodła, że można ro­
zumieć korzyści, płynące z posia­
dania waluty ustabilizowanej, ale 
nie móc tego posiadania urzeczy­
wistnić.

Kanclerz skarbu Neville Cham­
berlain wypowiedział, mianowi­
cie, na bankięcie „British Ban­
ker's Association“ mowę, która 
posiada wagę dokumentu urzę-

BILANS BANKU POLSKIEGO 
za II dekadę maja 1935 r.

W drugiej dekadzie maja za­
pas złota powiększył się o 0,1 
milj. zł. do 509,2 milj. zł., nato­
miast stan pieniędzy zagranicz­
nych i dewiz obniżył się o 1,4 
milj. zł. do 16,3 milj. zł.

Suma wykorzystanych kredy­
tów wzrosła o 5,1 milj. zł. do 
702,5 milj. zł., przyczem portfel 
wekslowy obniżył się o 3,2 milj. 
zł. do 608,6 milj. zł., natomiast 
stan pożyczek zabezpieczonych 
zastawami wzrósł o 4,3 milj. zł. 
do 51,6 milj. zł., a portfel zdy­
skontowanych biletów skarbo­
wych — o 4,1 milj. zł. do 42,3 
milj. zł.

Zapas polskich monet srebr- 

dowego. Powiedział on w jej cizę 
ści najważniejszej:

Parytetów walutowych nie 
można ustalać bez uwzględnieni., 
czynników gospodarczych. Pary­
tety te są wynikiem obrotu dóbr 
i kapitałów. Podobnie jak nie za­
trzyma statku kotwica, rzuconą: 
na dno ruchome, tak nie ustabi­
lizuje waluty wysiłek, któremu 
nie towarzyszy ustalenie się wa­
runków gospodarczych. Stabili­
zacja jest celem, do którego: rząd 
dąży. Będzie on śledził rozwój 
wypadków i podejmie niezbędne 
zarządzenia w tym kierunku 
wtedy, gdy będzie się mógł od 
nich spodziewać wyników po­
myślnych“.

Kanclerz skarbu odsłonił tu. 
choć w zwrotach ogólnikowych, 
istotne położenie waluty angiel­
skiej'.

W rzeczy samej bowiem, aby 
utrzymać pewien określony, stan 
ły parytet, oparty na zlocie, An­
glja, ze względu na olbrzymi 
kompleks swoich zobowiązań, 
musiałaby posiadać, znacznie 
większe zapasy złota, niż je ma 
obecnie.

Następnie, jej bilans płatniczy 
mu siałby się kształtować daleko 
korzystniej, niż dotychczas. Jej 
bilans handlowy, i daw|niej był u- 
j-cmny, lecz wtedy wpływy, z pro­
centów,, dywidend, usług komu­
nikacyjnych i ubezpieczeniowych, 
zysków z handlu tranzytowego 
SokryWały z nadwyżką ujemne 
saldo handlowe. Dzisiaj tych po- 

nych i bilonu zmniejszył się o- 0,2 
milj. zł. do 46,3 milj. zł.

Pozycje „inne aktywa“ i „in­
ne pasywa“ uległy wzrostowi, 
pierwsza o 18,5 milj. zł. do 163,4 
milj. zł., druga — o 25,4 milj. 
zł. do 241,5 milj. zł.

Natychmiast płatne zobowiąza­
nia zwiększyły się o 1,0 milj. zł. 
do 245,9 milj. zł.

Obieg biletów bankowych — 
w wyniku wyżej omówionych 
zmian — zmniejszył się o 4,2 
milj. zł. do 927,0 milj. zł.

Pokrycie złotem podniosło się 
do 47,46$ i przekracza normę 
statutową o przeszło 17 punktów.

Stopa dyskontowa 5$, od po­
życzek zastawowych 6$. 

zycyj na przyszłość zupełnie o- 
s-zaicować się nie da.

Pozatem, w Anglji niagroma- 
diziły się wielkie ilości lotnych 
kapitałów, przeważnie z krajów) 
„złotych“, mogące w każdej 
chwili rozpocząć powrót. To ich 
gromadzenie się podniosło właś­
nie kurs dewizy Londyn do 
poziomu obecnego 26,23, wiedług 
notowania warszawskiego (z 23 
b. m.). Rzec» prosta., że odpływ 
tych Kapitałów wywarły gwał­
towny nacisk ,na kurs waluty an­
gielskiej.

Jest jeszcze inny wzgląd, o. 
którym, kanclerz skarbu tym ra- 
zein nie mówił, ale o którym 
wspominał w dawniejszych swych 
mowach. Jest to obawa, że kra­
je t. zw, „bloku złotego“, prze­
de wszysitfciem -zaś Francja, przy­
stąpią dę dewaluacji wtedy, kie­
dy funt już będzie ustabilizowa­
ny i zwiększą w ten ^sposób. ze 
szkodą Anglji, zdolność konku­
rencyjną swego handlu.

Prasa angielska podchwyciła 
deklarację Chamberlaina i rozwi­
nęła jej myśli ukryte. Ostatni nu­
mer (z 18-go b. m.). londyńskie­
go tygodnika „Th-e Economist“, 
organu angielskich kół gospodar­
czych, wskazuje na konieczność 
uprzedniego spełnienia się naj­
ważniejszego warunku. Istnieją, 
mianowicie, ogromne restrykcje 
w handlu międzynarodowym. 
„Powrót do standardu złotego 
może nastąpić wtedy tylko, gdy 
ujawni się pewien postęp w od­
budowie międzynarodowego sy­
stemu gospodarczego“. W związ­
ku z tern, wspomniany organ 
podsuwa myśl, nader popularną 
w kołach gospodarczych Anglji, 
aby Francja żdew.aluowała fran­
ka „umiarkowanie“, o jakieś 15 
do 20%. To jej jakoby pozwoli 
-na „rozluźnienie“ więzów), które 
krępują przywóz francuski, ina­
czej mówiąc, — wywóz angielski.

Powyższe starcie przodujących 
walut świata obchodzi Polskę 
bezpośrednio. Stabilizacja dolara 
i funta, a1 w ślad -za tern j innych 
walut, ustalenie tak ważnego 
czynnika kalkulacji, jakim są 
kursy dewiz, ma dla naszych o- 
brotów z zagranicą, a więc i cą- 
łego -naszego gospodarstwa. zna­
czenie olbrzymie. Tymczasem je­
dnak niestałość walutowa trwa 
na śwjecię w 'dalszym ciągu, i 
stabilizacja tej niestałości jest je­
dynym owocem — jakże gorz­
kim —. zobrazowanego wyżej 
konfliktu.

N. El.
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Odezwa prezesów Izb Przemysłowo-Handlowych
MARSZAŁEK JÓZEF PIŁSUDSKI ODSZEDŁ OD NAS!

A odchodząc, przekazuje dalszą budowę stworzonego przez siebie Państwa Polskiego całemu Narodowi.
Pomni, że samorząd gospodarczy stał się budo wy tej istotnym składnikiem, wierni orędziu Pana Prezydenta Rzeczypospolitej i w zrozu­
mieniu odpowiedzialności przed przyszlemi pokoleniami, jaka spada na każdego obywatela w chwili zgonu Budowniczego Państwa Pol­
skiego, uroczyście ślubujemy, że wytężymy wszystkie siły w pracy naszej, aby stać się go dnymi otrzymanego z J e g o ofiarnego życia 

dziedzictwa.
W tej doniosłej chwili dziejowej wzywamy reprezentowane przez nas sfery gospodarcze do wytrwałej, a spokojnej pracy. Niechaj jej wiecz­
nie przyświeca niezatarty obraz Marszałka Józefa Piłsudskiego, Wskrzesiciela Państwa Polskiego—Jego cnót i ofiar dla Odrodzonej Ojczyzny.

Prezesi Izb Przemysłowo-Handlowych:
w Gdyni,, Katowicach, Krakowie, Lublinie, 
Lwowie, Łodzi, Poznaniu, Sosnowcu. Warsza­

wie i Wilnie.

Nadzwyczajne Plenarne Zebranie Izby Przemysłowo-Handlowej
w dniu 16 maja 1935 r. 

Przemówienie p. min. Czesława Klamer a.
Zp'0'П Marszałka Józefa Piłsudskiego okrył cię żką żałobą cały Naród Polski. Zgromadziliśmy się tutaj, aby iwl tragicznej chwili powszechne­
go smutku schylić kornie głowy w o-błiclziu nieubłaganych prizeiznaczeń i bolesnego wydarzenia, aby ucizicić pamięć Wielkiego Obywatela, 
którego Imię na wieki pozostanie w hilsitorji, jako wizór bezkresnej miłości i poświęcenia dla Ojczyzny.
Józef Piłsudski od zarania swych lait młodzieńczych aż do ostatniego tchnienia Swego Ducha poświęcał niepodzielnie całe Siwje życie jednej 

idei — nieustannej w:alc;e o niezależną, samodzielną wolną i mocną Polskę.
Urodzony i wychowany w: najmroczniejszej epoce dziejów polskich, w, ziemi Wileńskiej, gdzie ucisk caratu był najsilniejszy, od zarania swe­
go młodzieńczego życia zapatrzony w Swą wielką ideę, w|alcay On wytrwale a nieugięcie o wolność Ojczyzny, zmagając się z największy­
mi mocarzami świata, znacząc szlak swego tru dnego* żywota podziemną pracą w| konspiracji, gehenną itwjardyich więzień moskiewskich 
i cierpieniami zsyłki na Sybir'. W tej walcie nic Go złamać nie jest w stanie. Pokonywa On wszelkie cierpieniai, trudności i przeszkody, alby 
niestrudzenie organizować w najcięższych warunkach (zmagania się z; przemożnym wtroigiem. Ta niestrudzona i nieugięta wałka 'Czyni 
Go spadkobiercą tradycji i ofiar tych pokoleń, które od chwili upadku Rzeczypospolitej Polskiej walczyły i ginęły za Nią, bądź na polach 
chw'ały pod sztandarami Kościuszki. Księcia Józefa Poniatowskiego, W rewolucji 18311 r., w powstaniu 1863 r., bądź na szubienicach

i w więzieniach zaborców, bądź na katorgach dalekiej Syberji.
Józef Piłsudski —• to spadkobierca Tadeusza Kościuszki i Romualda Traugutta, którzy dla współczesnych i dla następnych pokoleń byli 

symbolami i świecznikami ofiarnych i męczeńskich trudów* dla Ojczyzny.
Poprzez organizację bojową P. P. S., Związek Wiąlki Czynnej, powołuje Józef Piłsuldskii do życia Związki Strzeleckie i Drużyny Strzelec­
kie, jako zialcżątek przyszłej Arrnji Polskiej. Z chwilą wybuchu Wielkiej Wojny Józef Piłsudski na czele Swej, kadry strzeleckiej, wy­
stępuje do czynniej walki и caratem i podejmuje ofiarną a zwycięską walkę o zrealizowanie Siwych ideałów!, o Wskrzeszenie Niiepo*dległego 

Państwa Polski ego.
W swej niestrudzonej walce o Polskę był Oni szczęśliwszy od swych historycznych poprzedników. Za ogrom poświęcenia daniem Mu było 
za życia oglądać dzieło pracy, Jego żywota, widzieć Polskę Odrodzoną, wolną i niezależną, poWiołaną do budowy* własnego życia. Gdy 
z więzienia magdeburskiego' (do Odrodzonej powrócił Polski — nie spoczął na lauralch. Podejmuje On ostateczną -zwycięską walkę o gra­
nice naszej. Ojczyzny, okrywając Oręż Polski niezapomniahemi zwycięstwami w sierpniu 1920 roku.
A gdy granice Polski już ustalone zostały, Marszałek Józef Piłsudski podejmuje nowy wielki trud nad organiczną budową państwowości 
wiskrzeszonego Państwa, prowadząc krWaiwlemi wysiłkami. nieubłaganą konsekwencją i wielką intuicją do zapewnienia Polsce podstaw 

mocnej władzy ■ Głowy Państwa i trwałego Rządu.
W tym. ostatnim etapie Swej pracy Marszałek Józef Piłsudski staje się wyłącznym całkowitym włodarzem Państwa, sprawując wszakże 
rządy Swe nietylko władzą najwyższych stanowisk w hieirarchji państwowej, ile mocą Swego olbrzymiego autorytetu moralnego. Ogrom 
zrealizowanej pracy wewnątrz staję nam wszystkim żywo przed oczyma-: unifikacja usta-wodawstwa, organizacja potężniej armji, walka 
ze światowym kryzysem gospodarczym poprzez wzbudzenie aktywności gospodarstwa polskiego w oparciu o ustabilizowaną politykę wa­
lutową, skierowanie torów naszej ekspansji handlowej przez wąski -skrawek wybrzeża morskiego ku dalekim morzom i oceanom. 
Wielkie -dizieło życia Marszałka Piłsudskiego jest potężne i głęboko wkracza w liistoirjię polską-, a przez- potomność mierzone będzie tą sa­
mą miarą, jaką ocenia historja wielkie dziedzictwo Piastów,, Jagiellonów, Batorych i Sobieskich.
Odchodząc od .nasi, daj© nam nowe podstawy organizacji Państwa w uchwalonej -ppzieiz -ciała ustawodawicizie Konstytucji, która -staje się 
nowym czynnikiem dla dalszej budiawły życia Odrodzonej Polski. Wielka prac-a nad budową Państwa jiest ciągła — odchodząc od nas Mar­
szałek Józef Piłsudski przekazuje dalszą troskę o budowę stworzonego przezeń Państwa całem-u Narodowi. Zgodnie- iz orędziem Pana 
Prezydenta na nast, jako zorganizowanej na odcinku życia gospodarczego części społeczeństwa polskiego, ciąży również poważnie zwięk­
szona odpowiedzialność wobec Państwa. Musimy prziekaziąć naszym następcom na powierzonym nam terenie pracy to dizieło, które nam 
przekazał Marszałek Józef Piłsudski. Dzieło to musimy rozwijać i .pogłębiać we współpracy z Rządem Rzpłtiej.
Przed duchem Jego, Twórcy, chylimy cizoło, składając hołd nieśmiertelności i wiekopomnym zasługom. Wodiz-a i ślubujemy wytrwanie 

■ przy ideałach, jakie On nam wytkną.
Tak nam dopomóż Bóg!

AKTUALNE PROBLEMY WALUTOWE
Staraniem Stowarzyszenia Pol­

skich Dziennikarzy i Publicystów 
Gospodarczych odbyło się w dniu 
23 b. m. zebranie dyskusyjne, na 
którem p. dr. Emil Spat, dyrek- 
t< r Powszechnego Banku Kredy­
towego, wygłosił referat p. t. „Ak­
tualne problemy walutowe w 
związku z dewaluacją guldena 
gdańskiego“.

Referent stwierdził, że zagad­
nienie stabilizacji względnie de­
precjacji walut, które w roku 
1934 doznało uspokojenia, za­
ostrzyło się w ostatnich miesią­
cach znacznie. Przedmiotem naj­
silniejszych ataków stały się wa­
luty bloku złotego. Wprowadze­
nie przepisów dewizowych we 
Włoszech, a następnie silny spa­
dek funta w lutym i marcu r. b. 
wywołały nową falę niepokoju 
walutowego-, której uległa Belgja 
a następnie Gdańsk.

Belgja, podobnie jak zresztą in­
ne państwa, przechodziła silny 
kryzys gospodarczy, niemniej 

jednak posiadała jeszcze dosta­
teczne pokrycie walutowe. Od­
stąpienie od parytetu było tam 
raczej wynikiem zmniejszonej od­
porności społeczeństwa skutkiem 
propagandy p-artji opozycyjnej, 
oraz ciężkiej sytuacji tamtejszej 
bankowości. Dewaluacja guldena 
gdańskiego była wywołana nie- 
konkurencyj-nością Gdańska w 
Polsce z powodu wysokiej walu­
ty, a ponadto niemożnością dal­
szego eksportu do Niemiec i za­
mrożeniem wielkich kwot w 
Niemczech z tytułu dawnego ek­
sportu. Odrębna waluta na tak 
małym obszarze gospodarczym i 
to obszarze zupełnie niesamo­
dzielnym nie ma racji bytu, to 
też jej załamanie się nie stoi wła­
ściwie w żadnym związku z pro­
blemami waluto-wemi świata. De­
waluacja guldena gdańskiego wy­
wrze swój wpływ jedynie na sto­
sunki w Gdyni, która musi się 
dostosować do nowych warun­
ków. w jakich pracować będzie 

siostrzany port, oraz na odbiór 
należności naszego przemysłu z 
tytułu eksportu do Gdańska.

Wszystkie -te wypadki W dzie­
dzinie monetarnej wzmocniły 
jednakowoż ataki na waluty 
bloku złotego-. Zagadnienie stałoś­
ci walut bloku złotego ma swe 
podłoże merytoryczne i psycho­
logiczne. Merytorycznie droga o- 
brana przez kraje bloku złotego 
dla dostosowania gospodarstwa 
do zmienionych kryzysem wa­
runków, a mianowicie droga de- 
flacji opiera się na ortodoksyj­
nych zasadach monetarnych, u- 
nika chaosu- walutowego, zwłasz­
cza w krajach, które już przeszły 
w obecnej generacji dewaluację 
pieniądza, zapobiega niesprawie­
dliwościom społecznym, z dewa­
luacją związanym, usiłuje zape­
wnić konkurencyjność wobec 
zdeprecjonowanych walut inną 
drogą i może w tej mierze po­
szczycić się tym rezultatem, iż u- 
dział krajów bloku złotego w 

ogólnym obrocie handlowym nie­
tylko nie zmalał, ale się raczej 
powiększył.

Tym argumentom przeciwsta­
wiają kraje o walucie zdepre­
cjonowanej twierdzenie, że de- 
flacja nie zdoła wyrównać różni­
cy między spadającemi cenami 
hu-rtowemi a niezmieniającemł 
się w tym samym stopniu koszta­
mi utrzymania, które z powodu 
szeregu sztywnych elementów 
nie są dostatecznie elastyczne. 
Blok sterlingowy powołuje się na 
pomyślny rezultat -swego ekspe­
rymentu, nie uwzględniając jed­
nak wyjątkowego stanowiska, ja­
kie Anglja ma przy ustalaniu cen 
surowców. Dla Ameryki dewa­
luacja miała na celu oddłużenie i 
nakręcenie konjunktury, czego 
wyrazem jest nawet w ostatnich 
czasach, pomimo ustania ekspery­
mentów walutowych, rewalory­
zacja srebra oraz bill, przewidu­
jący 5 miljardów dolarów na cele 
ożywienia życia gospodarczego.

(dok. na str. 3).
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Poza merytorycznemi argu­
mentami na sytuację krajów blo­
ku złotego wpływają w wielkiej 
mierze momenty natury psycho­
logicznej, powodujące odpływ 
wkładów i złota z krajów bloku 
złotego, a podchwytuje to speku­
lacja giełdowa, wywołując między 
innemi przez swe organy praso­
we nastrój defetyzmu dla walut 
złotych.

Kraje bloku złotego, a miano­
wicie Szwajcarja i Holandja, za­
atakowane w ten sposób, utraciły 
wprawdzie poważne ilości złota, 
stanowiącego pokrycie ich walut, 
zdołały jednakowoż przy zasto­
sowaniu klasycznych metod o- 
brony w formie zwyżki stopy 
dyskontowej obronić się. Ostat­
nio atak przerzucił się na Fran­
cję, wykorzystując wiadomość o 
niezbyt korzystnych aktywach 
budżetowych za pierwsze trzy 
miesiące bieżącego' roku. I tam za­
przeczono energicznie wszelkim 
pogłoskom o planach dewaluacji.

Z dotychczasowych doświad­
czeń wynika, że ataki na kraje 
bloku złotego tam tylko są sku­
teczne, gdzie albo wewnętrzna 
sytuacja kraju uniemożliwia ener­
giczne przeprowadzenie deflacji, 
zmierzającej do obniżenia kosz­
tów utrzymania i do zapewnienia 
w ten sposób rentowności i zdol­
ności konkurencyjnej, albo gdzie 
położenie gospodarcze kraju 
względnie niektórych jego od­
cinków np. odcinka bankowego 
jest tak zagrożone, że zabieg de- 
flacyjny naraziłby całość gospo­
darstwa na wielkie niebezpieczeń­
stwo.

Polska jest właśnie w tern ko- 
rzystnem położeniu, że potrafiła 
poddać się energicznym zabiegom 
deflacyjnym i obniżyć w ten 
sposób wydatnie koszty utrzy­
mania a następnie, że główne ele­
menty jej życia gospodarczego1, 
jak bilans handlowy i budżet pań­
stwowy oraz waluta są zasadni­
czo zdrowe i mogą się oprzeć 
wszelkim przejściowym niepoko­
jom.

Dotychczas przeważało w kra­
jach o zdecydowanej walucie 
zdanie, że o stabilizacji dolara i 
funta będzie można mówić do­
piero wówczas, gdy gospodarczo 
świat dojdzie do równowagi, o- 
becnie zaczynają się pojawiać glo­
sy, twierdzące, że brak stabilizacji 
walut jest jedną z głównych 
przeszkód do poprawy stosun­
ków gospodarczych świata. Naj­
wybitniejszym objawem zmiany 
poglądów jest oświadczenie zło­
żone przez sekretarza stanu w 
Stanach Zjednoczonych Morgen- 
thaua, który zadeklarował goto­
wość. stabilizacji dolara pod wa­
runkiem, że i Anglja zgodzi się 
na stabilizację swej waluty. Z 
oświadczenia angielskiego1 mini­
stra skarbu Chamberlaina wyni­
ka jednakże, że w Anglji niema 
jeszcze gotowości stabilizowania 
funta, dopóki warunki gospodar­
cze na to nie pozwolą. Należy 
jednak przypuszczać, że stanowi­
sko Stanów Zjednoczonych nie 
przejdzie bez wrażenia i że jesteś­
my już znacznie bliżsi procesowi, 
mającemu położyć kres chaosowi 
walutowemu świata.

Tow. Starachowickich Zakładów Górniczych Sp. Akc.
W dniu 23 b. m. odbyło się 

ogólne 58 skolei doroczne zebra­
nie akcjonarjuszów Tow. Stara­
chowickich Zakładów Górni­
czych.

Porządek obrad obejmował:
a) zagajenie zebrania i wybór 

przewodniczącego,
b) zmiany Statutu Spółki,
c) rozpatrzenie i zatwierdzenie 

sprawozdania, bilansu oraz ra­
chunku zysków i strat za 1934 r., 
udzielenie władzom Spółki po­
kwitowania z wykonanych przez 
nie w 1934 r. obowiązków oraz 
powzięcie uchwały o podziale 
zysków,

d) zatwierdzenie budżetu na 
1935 r.,

e) wybory do Rady Nadzor­
czej, Zarządu i Komisji Rewi­
zyjnej.

Zebranie zagaił p. prezes Rady 
Nadzorczej, dr. Roman Górecki, 
który też przez aklamację został 
wybrany na przewodniczącego.

Prezes Zarządu, p. min. Cze­
sław Klamer, w obszernem prze­
mówieniu zapoznał zebranych ze 
stanem przedsiębiorstwa oraz 
projektowaniami zmianami w 
Statucie.

Członek Zarządu, p. inż. Ta­
deusz Neuman, wygłosił referat 
na temat jalk prosperowały wszel­
kie działy Zakł. Starachowickich, 
jakie były wyniki finansowe, ja­
kich dokonano inwestycyj oraz 
poruszył wszelkie inne sprawy, 
obejmujące całokształt działalno­
ści Spółki.

Ogólne zebranie zatwierdziło 
sprawozdanie, bilans wraz z ra­
chunkiem zysków i strat za 1934 
r., pokwitowało władze Spółki z 
dokonanych czynności w roku 
spr awo z da wczym, z a twi erdziłp 
projekt budżetu na 1935 r. oraz 
z osiągniętych zysków postano­
wiło wydzielić dywidendę za 1934 
r. w wysokości 2$.

Następnie przystąpiono do wy­
borów, które dały rezultat nastę­
pujący:

Zostali wybrani:
Do Rady Nadzorczej: pp. dr- 

Leon Barysz (na miejsce ustępu­
jącego p. Wacława Konderskiego) 
p. dr. Franciszek Doleżal (pono­
wnie) oraz p. pułk. Władysław 
Wielowieyski (ponownie).

Do Zarządu: pp. inż. Jan Prot 
i inż. Kazimierz Raczyński (o- 
baj ponownie).

Do Komisji Rewizyjnej: pp. 
Karol Kolanowski, Henryk Li­
sowski, Karol Żyła, Edmund Ja­
rosz i Gustaw Schoitz.

Do omówienia sprawozdania i 
bilansu powrócimy w następnym 
numerze.

Z INSTYTUCYJ KREDYTU 
DŁUGOTERMINOWEGO 

Piotrkowskie Towarzystwo Kre­
dytowe Miejskie.

Sitam obiegiu listó w zalstiaWnych 
na 1 maja 1935 roku.

a) 51%. konwtersyjnie a 1925 r. 
zł. 2.478.200,—.

ib) 5% z 1933 r. (daiwn. 8%) 
zł. 8.634.250,—.

Adres dla depesz „WIMA” Firma istnieje od r. 1874.

„WIDZEWSKA MANUFAKTURA”
SPÓŁKA AKCYJNA ŁÓDŹ

Przędzalnia, skręcalnia tkalnia, bielnik, farbiarnia drukarnia, apretura, elektrownia, 
odlewnia, stolarnia, ciesielnia, fabryka maszyn, tartaki i dział konfekcyjny. 
Zatrudnia 6.200 robotników.

Wyrabia bawełniane towary aź do najlepszych gatunków.
Białe towary: koszulowe, obrusy, serwetki, ręczniki, chustki do nosa, 

adamaszki, prześcieradła, piki, etaminy, batysty, satynki i t.d.;

kolorowe: na męskie i dziecinne ubrania, drukowane oksfordy, opale i woale.

Przędzę w numerach od 20 do 150, również gazowaną i merceryzowaną, gotowe ubranie 
robotnicze i zawodowe.

Skład główny: ul. Śródmiejska 13, telefony 198-50 198-51 i 198-52. 
Fabryka: ul. Rokicińska 81, telefony 195-91 195-92.



4 GAZETA GIEŁDOWA I LOSOWAŃ Nr. 21

Bank Polska Kasa Opieki S. A.
W dniu 6 marca 1935 r. odbyło s.ię Walnie Zebranie Akicjonar- 

jusrów Banku Polskai Kasa Opieki pod prziewo-dinicitiwlem p. Preaesa 
Dr. Henryka Grubera.

Władze Banku złożyły do zatwierdzenia Walnemu Zebraniu ob­
szerne sprawozdanie wraz, z bilansem i raichuukiem zysków i strat 
za 1934 rok.

Bilans -zamyka się cyfrą zł. 27.278.341,03. Czysty zysk w -sumie 
zł. 414.842,39 na wniosek Kady Banku -walne zebranie jedniotayślnie 
postanowiło podzielić w sposób następujący:

a) przelać na kapitał zapasowy zł. 131.737,46, b) zł. 150.000 
przeznateizyć nai dywidendę dla akicjonarjuszów, c) zł. 65.000 prze­
znaczyć na gratyfikację bilansową -dla personelu Banku, według uzna­
nia Prezesa Rady, d) zł. 5.300 przeznaczyć na wynaigrodteie 'dla 
Rady Nadzorczej i Komitetu Rewizyjnego, e) zł. 60.000 przeznaczyć 
na specjalny fundusz rezerwowy różnic kursowych -dla papierów war­
tościowych oraz f) pozostałe zł. 2.804,93 przenieść na; rok następny.

Dla. oddziału w Buenos—Aires- sporządzony był oddzielny bilains 
W walucie argentyńskiej.

Jak wynika -ze sprawozdania, Bank w 1934 r. wykazał bardzo 
znaiczny rozwój-, utrwalając, i pogłębiając swe wpływy na tereinaich 
poszicizególnych placówek -zagranicznych, pomimo, że Warunki lók-alł- 
ne na tych terenach nie- -zawsze zaliczone- być mogły do pomyślnych.

Sytuacja emigracji polskiej we Franicji była w rokiu sprawo­
zdawczym niepomyślna. Od samego początku roku spria(w|ozdaWcziego 
dokonywano na tym terenie szczegółowej rewizji kart pralcy, udzie­
lonych uprzednio cudzoziemcom, oraiz, wydaleń emigralntów. Pomimo 
niekorzystnych dla idei oszczędzania, nastrojów i walrunków Bank 
zyskuje coraz to większe -zaufanie emigracji, jako bank polski, który 
w- -chwilach kryzysu śpieszy z pomocą i radą rodakom,, -zapewniając 
całkowitą pewność lokaty ich oszczędnościom oraz wygodne i bez- 
płątnie przeniesienie tych oszczędności do kraju; książeczki Oddzia­
łów Banku P. K. O. wypłalcą się w kraju bezprowizyjinie w; Centrali 
Banku i we wszystkich Oddziałach Pocztowej Kasy Oszczędności.

Odmiennie zarysowuje się sytuacja ogólna Banku w Argentynie. 
Po szczególnie ciężkich warunkach pracy w rokiu 1933 w atmosferze 
pogłębionego kryzysu i rygorystycznych zarządzeń dewizowych, rok 
sprawozdawczy przeszedł pod znakiem poprawy życiai gospodarczego 
Argentyny. W okresie tym zaznaczyła się zwyżka cen na pódistiai- 
wowe artykuły eksportu argentyńskiego i znaczna poprawa bilansu 
handlowego tego kraju ai w związku z, tern uległ złagodzeniu dotych­
czasowy kurs polityki dewizowlej.

W Palestynie w okresie sprawozdawczym panowała, nądial „pro­
sperity“. Cena! ziemi wzrastałai, mich budowlany wzmagał się, napływ 
turystów był znaczny. Poza znanemi i wciąż trw-ająciemi objawami 
rozkwitu gospodarczego, Palestyny zanotować należy w okresie spra­
wozdawczym złagodzenie nastrojów antiźydowskic-h wśród arabów. 
Do ożywienia życia, gospodarczego przyczyniły się tialrgi Leiwantyń- 
skie. w! których P. K. O. i Bank P. K. O. również brały udział.

Sytuacja gospodarcza w Stanach Zjednoczonych uległa w roku 
sprawozdawczym znacznemu odprężeniu. Biuro Przekazowe Banku 
przy Linjji Gidynia-Ameryka zwiększyło swoje obroty w zakresie, 
przyjmowjalnia. i -wykonywania, przekazów. Niezależnie od tego na 
terenie omawianym prowadzone były w okresie sprawozdawiczym 
prac© informacyjno - przygotowawcze, zmierzaliące do uruchomienia 
Oddziału Banku w Staniaich Zjednoczonych. Jedynie pewne trudhości 
foimalnlo-prawne powodują zwłokę w zrealizowaniu tego projektu.

Wciąż wzrastające zaufanie emigrantów polskich do Banku i ko­
rzyści, jakie Polsce i emigrantom, daje Współpraca instytucji- z tymi 
rodakami zagranicą, którzy z Bankiem bezpośrednio się zetknęli,, 
skłoniły Bank do znacznego, terytorialnego- rozszerzeni a -swych 
agend.

W okresie -sprawozdawczym. akcja, rozszerzenia działalności 
w terenie szczególnie rozwijała się w-e Franicji. Na terenie tym uru­
chomiono- -z dniem 1 marca 1934 r. w- Północnej Francji biura pomoc­
nicze Banku w Douai, Valenciennes. Noeux-les-Mines. które ob-ofc 
już istniejącego biura w Brna,y podporządkowane zostały Agencji 
w Lens. W tymże czasie- we Francji Wschodniej powołano do życia 
biuro pomocnicze w Hayange, Villerupt (przeniesione obecnie do 
Auclin-le-Tichei), Freyming - Merlebach (podporządkowane Agencji 
w Metz,). W dtoiu' 1 października na terenie Agencji w Metlz (Francja. 
Wschodhiai) uruchomiono placówkę W Wititienheim. przemienioną na­
stępnie do Dornaich-Mulhouse.

W Argentynie rozszerzenie działalności w terenie przejawiło się 
w uruchomieniu w roku sprawozdawczym Agencji Objazdowej (dnia 
15 czerwca 1934 r.), obsługującej miejscowości: Berisso. Llavall-ol, 
Quilmes i Rosario.

W Palestynie w okresie sprawozda,Wczym również diała się od­
czuć potrzeba rozszerzenia się Oddziału w terenie. Wyrazem, tego 
było zakończenie prac przygotowawczych do uruchomienia Agencji 
w Haif-ie. Niezależnie od tego, zakres kompetencji Oddziału w Tel- 
Aviv uległ rozszerzeniu przez przydzielenie organiczne -do tego Od­
działu Agenlcji Banku nia S/S Polonja.

Wspomnieć też należy o rozszerzeniu działalności Polskiego 
Biura Podlróży — Orbis, stanowiącego własność Banku P. K. O.

Biuro to wykazało w okresie sprawozdawczym zł. 26.149.525.83 
obrotu, prizyczem zysk wyniósł zł. 107.022.57. Biuro wypłaciło 6% 
dywidendy.

Rozszerzając i rozbudowując konsekwentnie swoją działalność, 
Orbis dąży do przekształcenia się na Polskie Narodowe Biuro 
Podróży.

Obok terytarjiadnego rozszerzenia działalności Banku stwierdzić 
należy znja'cane wlzmożienie się opieracyj,, które rozwijały się jak 
następuj, e:
Ogólna suma, wkładów (à visitai i terminowych/ na

dzień 31 girudhia 1934 r. -wynosiła w Banku
P. K. O. (w Paryżu i Tel-Aviv) ził. 16,469.353,30

w Buenos.-Aires  „ 1,279.642,,72
razem: zł. 17,748.996,02

a ponieważ ogólna suma: wkładów na, 1.1.34 r. we
Wszystkich Oddziałach Banku wynosiła zł. 7.836.016.87

przeto przyrost wyraża się sumą zł. 9.912.979.15
co daje w procentach 126,5'% (w poprzednim roku 75,74%).

O roizmiar,alch -obrotu przekazowego świadczy ilość przekazów 
przyjętych w okreisie sprawozdawiczym we wszystkich Oddziałach 
Banku, która wynosiła sztuk 110.123 na sumę -zł. 34,627.712,84. 
Bóść książeczek oszczędnościowych wynosiła, na, dzień 1 stycznia 
1984 r. 6.908 sztuik, na dzień 31 grudnia, 1934 r. 12.293 sztuk, przy­
rost wliięc wynosił 5.385 sizuk, czyli aa,. 80%.

P-ozatem w zakresie powierzonego Bankowi przez P. K. O. wy­
kupu wylosowanych kisiążieicizek oszczędnościowych serji „W“ III 
waloryzacji przeka|zano -do Stanów, Zjednoczonych za wykupione 
książeczki i, kupony

Rok 1933 Rok 1934 Razem
za książeczki szt. 432 zł. 332 232.33 szt. 908 zł. 731.972.59 szt. 1.340 zł. 1.064.204.92
za kupony „ 36.128,67___________ „ 110.581,72___________ „ 146.710.39

zł. 368.361,— zł. 842.554.31 zł. 1 210.915.31

W dążeniu do możliwie wszechstronnego obsłużenia klienta 
w -dziedzinie j|ego potrzeb przekaz,owych postanowiono rozszerzyć 
działalność przekazową Banku także i ,na Rosję Sowiecką, wchodząc 
w! tym celu w porozumienie -z rosyjskim Bankiem ,dla, Hainidlu Zagra­
nicznego „Wnieisztorg“ oraz, z, Zjednoczeniem Towarzystw Uprawnio­
nych do Hania Jiu Zagranicznego w Rosji „To-rgsin“.

Wislzys-tkie Oddziały Banku brały żywy udział w obchodzie 
Międzynarodowego Dnia Oszczędności w 'dniu 31 października 1934 r. 
Oddział Paryski przy tej okazji -zorganizował wspólnie, z, „Orbisem“ 
W Paryżu mieisiąc propagandowy, w którym każdy depozytariusz. 
zależnie oid wysokości złożonych w diainyńii okresie wkładów, mógł 
otrzymać bon na bezpłatny przejazd pewniej ilości kilometrów w gra­
nicach Francji.

W Argentynie w Dniu Oszczędności rozdano dzieciom nagrody 
za systematyczne osziczędzianie-. Ogółem zostało nagrodzonych 14 
dzlielci.

W Palestynie w Dniu OsiacE-edn-ości urządzono specjalne, dosto­
sowanie do tej okazji, objazdy . prop-aganldowle. Ważnym momlentem 
propagandowym było zorgainiz-owanie ipnzieiz, Bank zbiorowego wysłu­
chania audycji radjowiej,, transmitowanej z Warszawy,, z okoliczno- 
ściowem przemówieniem prezesa Centralnego Komitetu Oszczędno­
ściowego- Riz,. P. Audycję te odbyły się W Tel-Aviv i kilku większych 
ośrodkalch emigracyjnych Plalesityny,.

Działalność oszczędnościowa Banku Polska Kasa, Opieki wykazuję 
w roku sprawozdawczym dalszy poważny rozwój.

Pozatem s-prawioizdhn-ie zawiera wiele zestawień porównaw­
czych, tablic oraz 'danych statystycznych dostatecznie ilustrujących 
działalność Banku oraz dodatnie rezultaty.

Sprawozdanie i bilans wraz ,-z rachunkiem -zysków i strat walne 
zebranie uchwaliło jak rów|nież projektowany przez Dyrekcję budżet 
n-a 1935 r., zamykający się cyfrą zł. 1.270.794.

Z RYNKÓW ZAGRANICZNYCH
Paryż 21.5, Spokój, jaki za­

panował wczoraj na giełdzie, 
przetrwał przez dzień dzisiejszy. 
Aktywno-ść spekulacji w stosun­
ku do walorów zagranicznych 
zmalała, natomiast zwiększyła się 
nieco na rynku kapitałów pu­
blicznych. Zauważyć się daje dość 
wyraźna reakcja, skierowana 
przeciwko tendencjom spekula­
cyjnym zeszłego tygo-dnia. Bez- 
wątpienia reakcję tą przypisać 
należy energicznym środkom za­
sadniczym. jakie przedsiębierze 
rząd w celu sparaliżowania kro­
ków dewaluacyjnych. W każ­
dym razie zwyżki rent, które zy­
skały od 10 do75 centymów są 
pierwszym pozytywnym wyni­

kiem stanowiska, jakie zajął rząd 
francuski w stosunku do speku­
lacji.

Londyn 21.5. Rynek mało o- 
żywio-ny i obroty zmienne. Kapi­
tały brytyjskie utrzymują swe 
kursy z dni poprzednich, podo­
bnie, jak walory przemysłu an­
gielskiego, z wyjątkiem akcyj 
Rolls Royce. które znacznie 
zwyżkowały. Papiery międzyna­
rodowe i akcje nafty tro-chę moc­
niejsze. Kopalnie złota — waha­
jące.

Berlin 21.5. Otwarcie dokona­
ło się w atmosferze ociążałej. Do­
piero zamknięcie przyniosło po­
prawę. Na rynku rent — spokój 
i niezdecydowanie.

Warszawskie Towarzystwo Ubezpieczeń
SPÓŁKĄ AKCYJNA

WARSZAWA Ul. JASNA Nr. 4
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Przemysł ku uczczeniu pamięci

Marszałka Józefa Piłsudskiego
Prezydjum Centralniego Związku Praeuniyisłu Poilskiego uia uro- 

czystem zebraniu z udziałem przedstawicieli zrzeszonych organiizacyj 
w dniu 15 magia 1935 r. jednomyślnie powzięło uchwałę: wezwać 
przemysł do złożenia jednego miljona złotych na budowę pomnika, 
w stołilcy Państwa Wskrzesicielowi Ojicizyzny, Pierwszemu Marszał­
kowi Polski — Józefowi Piłsudskiemu, inicjując w tan sposób dzieło, 
w którego realizacji weźmie bieizwąpieniiai ujdział cały naród..

Do apelu tego stanął niezwłocznie przemysł wszystkich branż 
i wszystkich dzielnic kraju. Ogłaszamy pierwszą listę sum. zgłoszo­
nych przez przedsiębiorstwa przemysłojwie w ogólnej kwocie zło­
tych 603.500,

złotych
Spółka Akicyjm „Siła, i Światło“ 4.000
Steinhagein i Saenger Fabryka Papieru i Celulozy S. A. 25.000 
Pierwszą Fabryka Lokomotyw w Polsee S. A. 10.000
Mirkowsfca Fabryka Papieru Si. A. 7.500
Tomaszowska Fabryką Sztucznego Jedwabiu S. A. 25.000
Zakłady Amunicyjne „Pocisk“ S. A. 15.000
Zakłady Solvay w Polsce 25.000
Polskie Zakłady Chemiczne „Nitrat“ S. A. 5.000
Belgijska Spółka. Akcyjna Zakłady Przemysłowe Borysizew 3.000 
Sieci Elektryczne S. A. 1.000
Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Krakowlskiem 3.000
Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowiskiem S. A. 4.000
S. A. Fabryk Metalowych Nbrbłaln, BHcia Buich i T Werner 10.000 
Państwowa Fabryka Związków* Azotowych w Mośicicąch

i Chorzowie 15.000
Państwowe Zakłady, Iużypierji 12.000
Państwowe Wytwórnie Uzbrojenia 17.000
Częstoicickie T-wo Fabryk Cukru S. A. 10.000
Waa-sziawskie T-wo Fabryk Cukru S. A. 15.000
Cukrownią „Gairbów“ 8. A. 5.000
Cukrownia i Rafinęrja „Lublin“ S. A. 10.000
Cukrownia „Opalenica“ 8. A. 15.000
Cukrownia i Rafinerja „Zibfersk“ 8. A. 7.500
Cukrownia i Rafinerjia „Milejów“ 8. A. 2.000 39.500
Tow. Cukrowni „Brześć Kujawski“ S. A. i Sp. Aklci. Fa)-

brykiii Cukru „Choceń“ 7.000
Cukrownią „Dobre“ S. A. 4.000
Huta „Pokój“ S. A. 20.000
Wspólnotą Interesów Katowickiej S. A. i Zjednoczonych

Hut Królewskiej i Laury S. A. 50.000
Huta Bankową Sp. A. 10.000
Tojw. Sosnowieckich Faibr. Rur i Żelaza S. A. 7.000
Huta, Żelazna Kraków S. A. 2.000
Modrzejewskie! Zakłady Górniczo-Hutnicze S. A. 12.000
S. A. 'Wielkich Pieców i Zakładów Ostrowieckich 10.000
Tow. Starachowickich Zakładów Górniczych S. A. 10.000
Syndykat Polskich Hut Żelaznych 4.000
Tow. Przemysłowe Zakładów Mechanicznych „Lilpop Rau

i Loeiwlenstein“ S. A. 15.000
Tow. Elektryczności w Warszawie S>. A. (Elektrownia

Warszawską) 38.000
Państwmwie Zakłady Lotnicze. Fabryka Silników i Fabryka,

Płatowców 15.000
Polskie Zakłady Skody S. A. Fabryka Elektrotechniczna 2.000 
Warszawska Wytwórnia Kabli S. A. 2.500
II. Cegielski S. A. 8.000
Polskie Radjo S. A. 10.000
Schicht, Lever S. A. 8.500
„Union“ Przemysł Tłuszczowy w Gdyni S. A. 4.000
Częstochowskie Zakłady Wyrobów Włókiennych „Stra-

dom“ S. A. 6.000
Państwowa Wytwórnia) Prochu „Pionki“ 10.000
Nawijainia Nici „Jedwąb“ 500
Przemysł Metalowy „Granat“ S. A. 2.000
PrziedsiebiorsWa Zrzeszone w Związku Przemysłu Włó­

kienniczego w Państwie Polskiem 100.000
(w tem Zjednoczone Zakłady Przemysłowe K. Schei- 
blera i L. Grohmana S. A 15.000)

Razem: Zł. 603.500
Dalsze zgłoszenia w toku.
Wpłaty należy uskuteczniać do Banku Handlowego w Warsza­

wie lub Powszechnego Banku Związkowego w Polsce na rachunek 
„Centralny Związek Przemyślu Polskiego — Fundusz Budowy Po­
mnika Marszałka Józefa Piłsudskiego“.

Związek Przemysłu Włókienniczego w Państwie Polskiem orga­
nizuje ponadto akcję składkową w przemyśle .włókienniczym nie 
zrzeszonym oraz w przemyśle włókienniczym zrzeszonym w innych 
organizacjach okręgu łódzkiego, przyczem nakreślił sobie jako kwotę, 
którą tą drogą zamierza zebrać — dalsze 50.000 złotych.

Powrót prezesa
Dnia 19 b. m. powrócił ze Sta­

nów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej prezes P. K. O. dr. H. 
Gruber i objął urzędowanie.

Prezes Gruber zlecił funkcje

dr. H. Grubera
przewodniczącego delegacji pol­
skiej na międzynarodowy kon­
gres oszczędnościowy w Paryżu 
prof. uniw. warsz. dr. T. Brzes­
kiemu.

Walne zgromadzenie akcjonarjuszów
Zakładów Elektromechanicznych Rohn-Zieliński, 

Sp. Akc Licencja Brown-Boveri
Dnia 17 b. m. odbyło się w 

Warszawie walne zgromadzenie 
aikcjonarjuszów Zakładów Elek- 
tromteehainilciznych Rohn-Zieliński 
S,p. Akc. licencji Brown - Boyeri. 
Obradom przewodniczył prezes 
Zarządu inż. Zygmunt Okoniew­
ski. W złożonem walnemu zgro­
madzeniu sprawozdaniu prezes 
Okioniewlski podkreślił na wstępie, 
że w roku ubiegłym polski prze­
mysł elektrotechniczny wyprodhi- 
kował wyrobów na s|umę 73.410 
tys. zł., gdy w r. 1933 — na su­
mę 59.785 tysu zł., import zaś wy­
niósł w roku ubiegłym 22.168 
tys. zł., a w roku 1933 — 23.132 
tys. zł. Rość zatrudnionych robo- 
nifców podniosła się z 8 tys. w 
r. 1933 do 12 tys. wi roku 1934. 
Cyfry powyższe dowodzą niezbi­
cie korzystnej linji rozwojowej 
krajowej produkcji elektrotech­
nicznej, przed którą niewątpliwie 
stoją pomyślne horoskopy z u|Wą- 
gi na wielkie potrzeby Polski w 
dziedzinie elekryfikaicji.

Ożywienie działalności produk­
cyjnej odbiło się dlodjatnio na 
strukturze finansowej Zakładów 
Elektromechanicznych Rohn-Zie- 
liński. Suma) obrotów, która w r. 
1933 wynosiła 1.365.834,83 zł. 
podniosła się w roku sprawo­
zdawczym do zł. 2.713,660,44, 
czyli prąwie o 100 proc. Koszty 
administracji i koszty handlowe 
wyniosły w r. ub. 671.959,95 zł., 
gdy w roku 1933 —■ 432.579,62,, 
czyli przy obrocie zwiększonym 
prawie o 100 proc, podniosły się 
o około 55 proc. Pomyślniejsze 
wyniki działalności finansowej w 
r. ub. pozwoliły na wyższe odpi­
sy na amortyzację: w r. 1934 od­
pisano 184.955,73 zł., gdy w r. 
1933 — 117.567,59 ził. W ciągu 
więc 2 pierwszych łat działalno­

Walne Zgromadzenie 
Powszechnego Banku Kredytowego 

Sp. Akc. w Warszawie
21 b. m. odbyło się w lokalu 

Zarządu walne doroczne zgroma­
dzenie akcjonarjuszów Powszech­
nego Banku Kredytowego^ w War 
szawie. Zgromadzenie zagaił i 
przewodniczył prezes Rady b. 
senator Władysław Długosz, pod­
niosłem przemówieniem, podkre­
ślając zasługi, poczynione przez 
Pierwszego Marszałka Polski ś.p. 
Józefa Piłsudskiego. Obecni na 
Zgromadzeniu wysłuchali prze­
mówienia w skupieniu stojąc.

Następnie Dyrekcja Banku 
przedłożyła a-kcjonarjuszom spra­
wozdanie za r. 1934, wykazujące 
pomyślny rozwój instytucji w ro­
ku ubiegłym. W czasie tym wzro­
sły wkłady ze zł. 21 miljonów 
na przeszło zł. 27 miljonów, a za­
tem o mniejwięcej 30/. Powięk­
szyła się też odpowiednio akcja 
kredytowa Banku ze zł. 26 mil­
jonów na przeszło zł. 32 miljony. 
Zwiększyła się wreszcie wydatnie 
suma oddanych Bankowi do in­
kasa wartości do przeszło zł. 10 
miljonów.

Łącznie z przeniesieniem zysku 
z roku zeszłego, a po potrąceniu 
kwoty, przeznaczonej na amorty­
zację oraz na odpisy i rezerwy, 

ści zreorganizowanych Zakładów 
Elektromechanicznych Rohn-Zie­
liński licencja Brown-Boveri od­
pisano na amortyzację sumę 
302.523,32 zł., c,o niewątpliwie 
należy uznać z,a rezultat pomyśl­
ny.

Walne zgromadzenie przyjęło 
do zatwierdzającej wiadomości 
sprawozdanie pre,z,esą inż. Zyg­
munta Okoniewskiego., poczem nia 
wniosek Komisji Rewizyjnej: po- 
stanlowiiło zatwierdzić bilans oraz 
rachunek zysków i strat ział rok 
1934, przenieść czysty zysk, osią­
gnięty w. roku sprawozdawczym 
w sumie 5.010,48 zł. nia kapitał 
zapasowy i udzielić zarządowi ab­
solutorium z jego czynności. Do­
dać należy, iż w sprawiozidaniiu 
swem Komisja Rewizyjna stwier­
dziła, że przedstawiony na dzień 
31 grudnia 1934 r. bilans, który 
zamyka się po obu stronach su­
mą 6.849.608,53 zł., zgodny jest 
z książkami i sporządzony jest 
T rafwiidłowio oraz że buchalterja 
prowadzona jest pod każdym 
względem wzorowo i przejrzyście.

W wyborach uzupełniających 
ustępujący wędlług starszeństwa 
członkowie Zarządu pp. inż. Leo 
Bodmer i Ernest Speiser ziosltali 
wybrani ponownie. W tym s&r 
mym też składzie wybrano Ko­
misję Rewizyjną. Obecnie władze 
Spółki stanowią pp.: Zarząd: pre­
zes —■ inż. Zygmunt Okoniewski, 
wiceprezesi: Władysław Demby i 
Witold Iłłakowicz, członkowie: 
inż. Leo Bodmer, Ernest Speiser 
i Bolesław Jerzy Świdziński, Ko­
misja Rewizyjna pp.: Aleksander 
Korybut Daszkiewicz, Jerzy Ol 
gitrd Iłłakowicz, Jan Ostrowski 
Leon Skoczyński i inż. Józef 
Troetzer.

zysk Banku wynosi za rok 1934 
zł. 634.780,19. Wobec korzyst­
nych wyników roku 1934 uchwa­
liło Walne Zgromadzenie wypła­
cić akcjonarjuszom czteroprocen- 
tową dywidendę. Po statutowo 
przewidzianem zasileniu kapitału 
zapasowego utworzono ponadto 
rezerwę podatkową w kwocie zł. 
140.000 i przeniesiono resztę w 
kwocie zł. 205.014,38 na rok na­
stępny.

Wkońcu wybrano ponownie 
do Rady banku ustępujących 
członków Rady pp. b. senatora 
Władysława Długosza, przemy­
słowca naftowego, Ludwika Fi­
schera i Harry Steigera, dyrekto­
rów Zentral-Europäische Länder­
bank w Wiedniu oraz Anatola 
Lothe, dyrektora zarządzającego 
Warszawskich Kolejek Dojazdo­
wych S. A., jakoteż członków 
Komisji Rewizyjnej i ich zastęp­
ców.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

WP. Bukowski w miejscu. 
Niewylosowana i nic nie wygrała.
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ROK DZIAŁALNOŚCI

Towarzystwa Ubezpieczeń „PRZYSZŁOŚĆ” S.A.
w Warszawie

W dniu 23 b. m. odbyło się 
walnie zeibranle atklcljonwjiusiziów 
Towarzystwa Ubeizpieicizeń „Przy­
szłość“ S. A. w, Warszawie.

Rada Nądlzlorcza przedłożyła 
Wialniemu zebraniu i >i I roii.s, z któ­
rego wyn|i'ka, jżie rok 19314 był 
w diziiałatooślci Towarzystwa z 
rozmaitych względów przełomo­
wy. Piflziełom itien polega na tłem1, 
iż w dziale uibeizipieozień na życie 
go raa pierwszy od kilku lalt, 
mimo ciężkie iwlartiinki gospodar­
cze—uzyskało wzrost portfelu, 
dtochodlzący do 10 proc., tak, iż 
portfel teigo działu wynosi nai 31 
grudnia 1934 r. 47.000.000,—- zł.

Jednocześnie z wzrostem port­
felu wzrósł zbiór składek rówinież 
o 10 proc. Ogólny zbiór składek 
w, roku bilansowym, wynosił 
przeszło 2.000.000,— zł. Także 
i w roku 1935 stwierdzić można 
wzrost portfelu i skłjaldtek, co da- 
jte nadzieję trwałości rozwoju 
Towarzystwa Ubeizipielcizień „Przy­
szłość“ w dziale ubezpieczeń na 
życie.

Sprawozdanie z Walnego Zgromadzenia Akcjonarjuszów 
Banku Amerykańskiego S.A. w Polsce

W dniu 21 maja b. r. odbyło 
się w lokalu Banku Amerykań­
skiego1 w Polsce S. A., przy ul. 
Królewskiej Nr. 3.

„Doroczne Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie akcjonarjuszów 
Banku Amerykańskiego w Polsce 
Sp. Akc.“.

Po przyjęciu do wiadomości 
sprawozdania władz, zaakcepto­
waniu przedstawionego bilansu i 
rachunku strat i zysków, uchwa­

Rada Nadzorcza „Przyszłości“ 
uiciliwialiła już w roku zeszłym 
ograniczenie działalności, albo­
wiem ciężka sytluacja gospodar­
czą kraju uniemożliwi rozwinięcie 
tego działu, jakby sobie tego 
życzyć należało.

Naislkutek tych faktów rok
1934 jest clla „Przyszłości“ prze­
łomowy. W roku tym Towarzy­
stwo „Przyszłość“ rozwinęło oży­
wioną 'działalność, mającą na ce­
lu iwznowiepie1 idląwtaych ubez­
pieczeń. Akcja tia osiągnęła dość 
[poważne rezultaty, albowiem 
wznowiono ulbezpieczeń na sumę 
przeszła 2.000.000,— zł.

„Przyszłość“ nabyła w roku
1935 dwie nieruchomości w War­
szawie przy ul. Marszałkowskiej 
113 i Zielnej 8 za. cenę około 
1.600.000,— zł. Ta tranzakcja 
miała na celu ulokowanie rezerw 
ubezpieczonych także i w tej 
fotonie lokaty, którą przewiduje 
nasizle ustawodawstwo.

liło Walne Zgromadzenie udzie­
lić władzom Banku pokwitowania 
z dokonanych czynności i wybra­
ło do Rady Banku: pp. Karola 
Kozłowskiego, Carl‘a Herslow‘a, 
Axela Lindberga, Per Nilssona- 
Ąokersa i Gunnar Schonmeyr‘a, 
oraz do* Komisji Rewizyjnej pp. 
Czesława Tabora, Władysława 
Paprockiego, Tadeusza Laskow­
skiego, Alfreda Lewandowskiego 
i Seth‘a Svenssona. 

kreślił w szczególności dający się 
odczuwać brak odpowiednio 
przygotowanego krajowego' prze­
mysłu pomocniczego, bez ożywie­
nia którego trudno jest liczyć na 
szybki rozwój właściwego prze­
mysłu samochodowego.

W ożywionej dyskusji, w któ­
rej głos zabierali: Prezes Izby b. 
min. Cz. Klamer oraz bar. R. 
Battaglia i radca W. Modzelew­
ski podkreślano, zadowolenie, z 
jakiem sfery gospodarcze witają 
nowe pociągnięcia czynnika u-

HOTEL „BRISTOL” S. A.
w Warszawie

Dnia 14 maja 1935 r odbyło 
się Zwyczajne Walne Zgromadze­
nie Akcjonarjuszów Hotelu Bri­
stol w Warszawie, Spółki Akcyj­
nej.

Bilans za rok operacyjny 1934 
r. zamyka się sumą 12.430.392,36 
zł.

Rachunek Strat i Zysków zam­
knięto stratą w sumie 49.025,24 
zł.

W stosunku do roku 1933, w 
którym strata była znacznie 
większa, uwydatnia się stała po­
prawa, co należy przyjąć na karb 
najdalej idącego przystosowania

Mianowanie sędziów handlowych
W zeszłym tygodniu zostali 

mianowani przez p. Ministra 
Sprawiedliwości następujący sę­
dziowie handlowi ze świata ban­
kowego: Antoni Pawlikowski, 
prezes Związku Bankierów w 
Polsce, Zygmunt Rządkowski, wi­
cedyrektor Banku Angielsko-Pol- 

rzędowęgo w zakresie polityki 
motoryzacyjnej. Jednocześnie 
wskazano, iż samorząd przemy­
słowo-handlowy podejmie w naj­
bliższym czasie energiczne kroki, 
mające na celu podtrzymywanie 
i rozwijanie zarówno samej pro­
dukcji krajowych pojazdów me­
chanicznych, jak i wszystkich 
działów przemysłu pomocnicze­
go, które są nieodzownym wa­
runkiem dla rozwoju tak ważne­
go czynnika gospodarczego, ja- 
.sim jest motoryzacja kraju.

Hotelu do dzisiejszych wymogów 
i potrzeb Gości.

Zarząd, uznając, iż w pierw­
szorzędnym hotelu niezbędną jest 
pierwszorzędna restauracja, baczy 
nadal na jej wysoki poziom i dla­
tego prowadzi restaurację. Co- 
ctail-Bar, Dancing i letni Ogród 
pod własnym kierunkiem.

Zarząd składa się z 4-ch osób, 
a mianowicie: pp. Prezesa Stani­
sława Tur no , 2-ch Wicepreze­
sów: Władysława Demby i Mie­
czysława Broniewskiego oraz 
Członka Zarządu: Janusza Kie- 
drzyńskiego.

Dyrektorem odpowiedzialnym 
jest p. Marjan Szaniawski.

skiego, Stanisław Skonieczny, dy­
rektor Związku Banków w Pol­
sce, Andrzej Szarski, dyrektor 
Powszechnego Banku Związko­
wego w Polsce i Michał Szere- 
szowski, współwłaściciel domu 
bankowego „D. M- Szereszow- 
ski“.

Posiedzenie Sekcji Przemysłowej
Izby Przemysłowo-Handlowej w Warszawie 

Dnia 20 b. m. odbyło się po­
siedzenie Sekcji Przemysłowej Iz­
by Przemysłowo-Handlowej w 
Warszawie pod przewodnictwem 
Wiceprezesa Izby b. min. S. Prza- 
nowskiego.

Na posiedzeniu Nacz. Wydzia­
łu Izby p. B. Rutkowski poin­
formował zebranych o stanie 
prac Międzyizbowej Komisji So­
cjalnej, zmierzających doi przygo­
towania projektów uproszczenia 
systemu wymiaru i poboru skła­
dek ubezpieczeń społecznych. 
Projekty te, będące obecnie w 
stadjum przygotowawczem, zo­
staną — po wyczerpującem prze­
pracowaniu — złożone czynni­
kowi rządowemu.

Następnie Radca Izby p. Adam 
Kręglewski, Naczelny Dyrektor 
Państwowych Zakładów Inży- 
nierji, wygłosił referat p ,t. „Pro­
dukcja samochodów w Polsce“,

Po nakreśleniu rysu historycz­
nego dotychczasowych prób po­
dejmowania krajowej produkcji 
pojazdów mechanicznych refe­
rent omówił genezę powstania P. 
Z. Inż., dotychczasowe rezultaty 
ich pracy oraz program produk­
cyjny na przyszłość. Program ten 
oparty jest całkowicie na haśle 
metodycznego rozwoju motory­
zacji kraju, do czego pomagać bę­
dzie również zreformowana poli­
tyka celna. Nie ukrywając znacz­
nych trudności, na jakie napoty­
kają Państw. Zakł, Inż. w swej 
pracy nad wytworzeniem taniego

Bank Francuski
dniu zaś dzisiejszym zostało u- 
chwalone dalsze podwyższenie o

Przed kilku dniami Bank Fran­
cuski podwyższył urzędową sto­
pę dyskontową z 21$ do 3$, w

pojazdu mechanicznego z krajo­
wych materjałów, mówca pod-

Bilans na dzień 31 grudnia 1934 r.
Stan czynny. Stan bierny.

Kaisa i waluty zagranicznie
Papiery wartościowe, udziały 

i akcje
Baniki
Weksle zdyskontowane
Rachunki bieżące
Należniości a tytułu tranzakicyj 

terminowych i reportowych 
Różne rachunki

Dłużnicy za gwarancje 
Inkaso

Złotych
5.627.558.87

749.368.12
2.859.398.32

16.933.220.22
15.407.949.74

8.251.207.63
844.039.50

50.672.742.40
1.390.023.81

10.350.244.46
62.413.010.67

Kapitał zakładowy
Kapitał zapasowy
Wkłady i rachunki bieżące
Redyskonto weksli
Banki
Zobowiązania z tytułu tranzakcji 

terminowych i reportowych
Różne rachunki
Zysk z lat ubiegłych i za 

rok 1934

Wierzyciele za gwaraincje 
Inkaso

Złotych
5.000.000.—

750.776.79
27.317.348.18

1.687.849.83
3.712.741.75

8.234.296.43
3.334.949.23

634.780.19
50.672.742.40

1.390.023.81
10.350.244.46
62.413.010.67

dzień 31 grudnia 1934 r.Rachunek
Rozchody.

zysków i strat

Procenty i prowizje wjypłiacone 1.734.913.59
Koszty handlowe 1.800.156.13
Podiatiki i należytości 184.340.25
Amortyzacja 35.299.74
Odpisy i rezerwy z powodu

dłużników 184.772.91
Zysk przeniesiony z roku 1933 261.539.09
Zysk z;a rok 1934 373.241.10

4.574.262.81

na

Pozostałość z lat ubiegłych 
Procenty i prowizje pobrane 
Różnice kursowe mai walutach, 

dewizach i walorach
Zwrot sum, dawjniej odpisanych

Przychody.

261.539.09
3.835.283.29

474.320.67
3.119.76

4.574.262.81
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Giełdy pieniężne
WARSZAWA.

(2O.V. — 24.V.).
Po wielkich wstrząsach, wy­

wołanych przedwczesnym zgo­
nem ś. p. Marszałka Piłsudskiego 
oraz uroczystościach żałobnych, 
w których udział przyjmował 
świat cały, życie stopniowo za­
czyna wracać do równowagi.

W okresie sprawozdawczym 
giełdy krajowe pracowały już 
normalnie.

Kursy były uzależnione od wa­
runków lokalnych t. j. popy­
tu lub podaży.

Na rynku (Dewizowym pano­
wała tendencja niejednolita. Po 
kursach wyższych obiegały dewi­
zy na Berlin, Brukselę, Londyn, 
Madryt i Nowy Jork (różnica 
między Nowym Jorkiem zwy­
kłym i telegraficznym nie prze­
kraczała od dłuższego czasu x/s 
na korzyść tego ostatniego, w 
końcu okresu dosięgła 1 gr.), na­
tomiast nieco niżej ceniono’ dewi­
zy na Paryż, Pragę i Zurich. 
Wreszcie dewizy na Gdańsk i 
Medjolan zmian kursowych nie 
wykazały.

Zapotrzebowanie, większe, niż 
w okresie poprzednim, stale po­
krywał Bank Polski, jednak przy 
wybitnym udziale innych ban­
ków, nie wykluczając państwo­
wych.

Na rynku pożyczek państwo­
wych kursy normowały się nie­
jednolicie przy obrotach chwila­
mi dość ożywionych. Pożyczki 
premjowe miały tendencję moc­
niejszą, po niższych zaś kursach 
realizowano 5$ Poż. Konwersyj- 
ną. Za drobną partję 5^ Konw. 
Poż. Kolejowej zapłacono o dro­
bnostkę niżej, niż w okresie po­
przednim.

Z pożyczek dolarowych więk­
szym popytem cieszyła się 7$ 
Poż. Stabilizacyjna, która W re­
zultacie zyskała na kursie prze­
szło dwa punkty.

6$ Poż. Dolarową realizowano 
po kursach obniżonych.

Na rynku prywatnych papie­
rów lokacyjnych nastrój był mo­
cniejszy.

Za zwyżkującemi listami zast. 
Ziemskiemi oraz m. Warszawy 
podążyły wszelkie inne listy za­
stawne.

Najwięcej obrotów dokonano 
5^ listami zast. m. Warszawy z r. 
1933.

Nadzwyczaj mocną tendencję 
miały 8$ listy zast. Tow. Kred. 
Przem. Polskiego1, lecz do tran- 
zakcyj nie doszło1 spowodu zupeł­
nego braku materjału.

Wyższe też notowania osią­
gnęły obligacje m. st. Warszawy, 
któremi jednak obroty były o- 
graniczone.

Na rynku akcyjnym tendencja 
miała odcień słaby przy obro­
tach nad wyraz skromnych.

Akcje Banku Polskiego oraz 
Starachowickie utrzymały się na 
niezmienionym poziomie, nato­
miast obniżyły się kursy Lilpo­
pów i Haberbuscha.

Zupełnie niezrozumiały jest 
fakt, że kursy akcji Haberbu­
scha jednego dnia obniżono o zł. 
5, następnego’ zaś zdołano pod­
nieść o zł. 3. Częste i dość znaczne 
fluktuacje kursowe przy akcjach 
tych można prawie codzień za­
obserwować.

Kursy nieurzędowe z końca 
okresu: 8$ Poż. z 1925 r. (Dil- 
lon) 91.50—92.50, 7$ Poż. Śląska 
72.50, 7$ Poż. m. st. Warszawy 72

(kurs orjentacyjny), 5$ Renta 
Ziemska (odcinki po zł. 500) 63, 
'3$ Renta Ziemska w odcinkach 
grubszych 64, 6;r Bony m. st.
Warszawy I em. 95 w płaceniu.

Ruch kursów.
Dewizy: Amsterdam 359.85—

358.60, Berlin 213.70—213.50 
(dnia 23 i 24 b. m. brak noto­
wań), Bruksela 89.98—89.90— 
89.92, Gdańsk 100, Kopenhaga
117.25— 116.50—117.25, Londyn 
26.26—26.09—26.20, Madryt 
72.57, Medjolan 43.85—43.76— 
43.85, Nowy Jork 5.323/s—5.314, 
Oslo 131.40—131.15—132.20, Pa­
ryż 34.99J—34.99, Praga 22.11—
22.14— 22.13, Sztokholm 135.40 
—134.60—135.60. Zurich 171.78 
—171.75—171.77.

Papiery państwowe: 3$ Prem. 
Poż. Budowlana 40—42—41.75, 
Dolarówka : 51—52.50—<52.251 4$ 
Prem. Poż. Inwestycyjna 104.50
— 105 (serje 109.50—109), 5>
Poż. Konwersyjna 68—66—66.50, 
5$ Konwers. Poż. Kolejowa 60.25 
6$ Poż. Dolarowa 81.88—80— 
80.50 (drobniejsze odcinki 79.75), 
7$ Poż. Stabilizacyjna 60.75—■
63.25— 62.50 (odcinki po doi. 
500 o pół punkta droższe). Listy 
zast. Państw. Banku Rolnego’: 7$
— 83.25, 8$ — 94. Listy zast.
i obligacje Komunalne Banku 
Gosp. Kraj.: 5^ — 81, 7^ — 
83.25, 8$ — 94 oraz obligacje
budowlane —■ 93.

Prywatne papiery lokacyjne: 
Listy zast. Ziemskie; 4ł$ —
47.50— 48.50—48, 7$ (dolarowe) 
47.38, Listy zast. m. Warszawy: 
4ł$ — 64—64.75, 5^ 65.25—67— 
66, 5^ z 1933 r. — 56.50—58.25 
—58. 5$ listy zast. m. Kielc z r. 
1933 —■ 46, 5$ listy zast. m. Ło­
dzi z 1933 r. — 50,25—-51,50, 
listy zast. m. Radomia z 1933 r.
— 41. Obligacje m. st. Warszawy 
6% VI poż. — 60—62.50, 6$ VIII 
i IX poż. 59.25, 5ł$ VII poż. 58, 
41^ V poż. 48.

Akcje: Bank Polski 87.50, Lilpop
9.25— 9.15—9.25, Starachowice
31.50— 31—31.50, Haberbusch
40—35—38.

Rynek prywatny. Banknoty: 
amerykańskie (Stan. Zjedn.) 5.38 
—5.39i—5.32i, angielskie 26.26—
26.15— 26.24, austrjackie 100.75—
100.50— 100.60, czechosłowackie 
21.99 — 21.97, francuskie 35 — 
35.02 —34.98, holenderskie 359, 
niemieckie 183—178—1791, . so­
wieckie 165—158—160, szwajcar­
skie 171.55—171.60, węgierskie
97.

Monety: rubel złoty 4.82—1 
4.75, rubel srebrny 1.92—1.90, 
dolar złoty 9.21—9.13.

GIEŁDY ZAMIEJSCOWE.
(2O.V. — 23.V.). 

Łódź (2O.V.).
Banknoty dolarowe 5.40 3$

Prem. Poż. Budowlana 41. Dola­
rówka 51.25. 4$ Prem. Poż. In­
westycyjna 105, 7$ Poż. Stabili­
zacyjna 60.25.

Kraków.
3$ Prem. Poż. Budowlana 40.50 

Dolarówka 50.50—<51, 4/ Prem. 
Poż. Inwestycyjna 104. Akcje 
Elektr. Okręg, w Zagł. Krak. 14.

Lwów.
4/ listy zast. skonwert. Akc. 

Banku Hipoteczn. 40.50—40.75.
Poznań.

3$ Prem, Poż. Budowlana 40. 
L. Z. Poznańskiego Ziemstwa 
Kred.: 41^ zlot. Serji K. z 1933 
r. 42.50—42, 4$ Konwert. ostem­
plowane 41.

LOSOWANIA
Bony Funduszu Inwestycyjnego

po zł. 25 wart. nom.

W dniu 23 maja 1935 roku wy­
losowane zostały do umorzenia 
Bony Funduszu Inwestycyjnego', 
oznaczone Nr. Nr.:

5560 6788 10753 20729 21682 
30657 36655
we wszystkich 10-ciu serjach, wy­

Towarzystwo Kredytowe m. Łodzi
Losowanie % dnia 28 marca 

1935 r.

4x/«% _ Serja VIII.
Po zł. 3.000,— Nr.Nr.: 50139 

50142 50168 50405.
Po zł. 1,000,— Nr.Nr.: 50502 

50529 50568 50637 50729 50806 
50986 51402 51464 51738 51748 
51919.

Po zł. 500,— Nr.Nr,:. 52081 
52158 52227 52675 52759 52946 
52995 53161 53166 53576 53653 
53739.

Pb zł. 200,— Nr. Nr.: 55023 
55939 56009 56059 56401 56507.

Po zł. 100,— Nr.Nr.: 59984 
60279 60280 60691 60788 60853 
61421 61579 61955 62422 62459 
62466 62493 62526.

Po zł. 50,— Nr.Nr.: 69102 
69103 69104 69105 69107 69570 
71098 71185 71335 71429.

Po zł. 25,— 80443 80445 80446 
80593 80886.

Zastrzeżone papiery
ZASTRZEŻENIA

URZĘDU ŚLEDCZEGO.

3% Prem. Poż. Budowlana
Nr. Nr.: 51358 — 59 140113

172018 185818 219845 377939 
401047 597609.

4% Prem. Poż. Dolarowa
Nr.Nr.: 561902 627701 957766 

1088634 1110061 1219604
1456655 9345575.

6% Poż. Narodowa.
Po zł. 100,— Nr.Nr.: 2637821 

2655625—29.
Na zł. 50,— Nr. 521190.

ODWOŁANIE ZASTRZEŻEŃ:
Urząd Śledlcizy odwołuje za­

sil’ z e żenią, 'dotyczą c,e:

4% Prem. Poż. Dolarowej III ser.
Nr. 794405.

L. Z. Wileńskiego B-ku Ziemsk.
Na zł. 1000,— Nr. 46374.

Akcyj „Standard-Nobel w Polsce, 
Sp. Akc.“.

Nr.Nr.: 52451—60.

SPROSTOWANIA.
Urząd śledlcizy prostuje nastę­

pu jące niedokładności:
przy 3% Prem. Poż. Budowlanej 

zamiast Nr. 400099 winien być 
Nr. 322451.
przy 4% Prem. Poż. Dolarowej

■zamiast Nr. 300559 winien być 
Nr. 300599.

zamiast Nr. 172018 winien być 
Nr. 309639.

zamiast Nr. 597609 winien być
Nr. 542214. 

puszczonych na podstawie roz­
porządzenia Ministra Skarbu z 
dnia 10 listopada 1933 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 89, póz. 694).

Wylosowane bony wykupywa­
ne są przez Kasy Urzędów Skar­
bowych po zł. 100 za bon 25- 
z lot owy.

5% Serja IX.
Po zł. 3000,— Nr.Nr. 1 57 279 

296 369 477 909 982..
Po zł. 1000,— Nr.Nr.: 1106 

1116 1127 1449 1737 2220 2222 
2485 2488 2582 2708 3289 3455 
3497 3589 3714 3765 3767 3792 
3806 3925 3951.

Po zł. 500,— Nr.Nr. 4385 4856 
5521 5776 5906 5919 5928 6216 
6230 6630 6755 6796 6803 6817 
6922.

Po zł. 200,— Nr.Nr. 10325 
11794 11893 11898 11976.

Po zł. 100,— Nr.Nr. 17505 
17697 18082 18464 18565 19984.

Po zł. 50,— Nr. Nr. 27251 
27260 28565 28566 28567 28568 
28569 29828 32726 32890 32940 
32992 33036.

Po zł. 25,— NnNr. 37121 
37123 37124 37126 37300 41226 
41227 41228 41229 41230 42298 
42641 42654 42800 42880 42881 
42887 43006 43014 43017.

Wypłata od 1 lipca 1935 r.

przy 4% Poż. Inwestycyjnej

iziamiiast Ser. 1525 Nr. 11 win­
no być Setr. 3541 Nr. 46.

izamiast Ser. 5889 winno być 
Ser. 6889.

przy 6% Poż. Narodowej
zamiast podlanej, 1 sztuki na 

zł. 500,— winno być 5 sztuk po 
zł. 100„— Nr .Nr. 2266719—22 i 
2226723, wystawionych nla na­
zwisko 'Chiaimai Bernhantą.

zamiast, Nr. 406620 winien 
być Nr. 406720.

zamiast Nr. 403310 winien być 
Nr. 403340

zawiast Nr. 406610 winien być 
Nr. 406710.

(Urząd' Śledczy K. 1—38/35, 
K. 136/36/X/35 i K. 2—194/35 
z dn. 6.20.21.V 35).

ZASTRZEŻENIA SĄDOWE
Wydział V Cywilny Sądu 0- 

loręgowieigo w Warszawie wybro­
nił wypłat oraz 'dokonywania ja­
kichkolwiek tranzakcyj:

5% Państw. Poż. Konwers.
Po zł. 2.000,— Nr.Nr. 4250528 

4318722—23.
Po zł. 1.000,— Nr.Nr.: 4178820 

—31.
Po zł. 100,— Nr.Nr.: 4290840 

—41 4290970—71.
Po zł. 50,— Nr.Nr.: 269560 

269603 471301—32 3174349.
Po zł. 10,— Nr.Nr.: 1169280 

— 81 1763608 3697992 — 93
3698134.

(Monit. Pol. Nr.Nr. 116. 117, 
118 z dnia 21, 22 i 23.Y.35).
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